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org anizac je  po zaszko lne  dużo do b re g o  zrobić.  
U t rz ym an ia  k o n t a k t u  rodz in  ze s zk o łą  — cze­
go wyraz ic i e lem są  l iczne ko ła  rodzic ie lskie  — 
nie m ożna  bagate l izować ,  nie można  się j e ­
d n a k  og raniczyć  w tych  Kołach do walki  ze 
złem,  bo to dop ro w adzi łoby  do abs urdu.  
W sp osób  d e l ik a tn y  i t a k t o w n y  t rz eba  o d ­
dzia ływać,  ab y  u p rz y s tę p n ić  religj i  dz i a łanie  
w ychow aw cze .  In t e r w en c ja  czynn ików p o z a ­
szko lnych dużo z łego usu n ąć  może.

Czego my chc em y  od w y c h o w an ia  r e l ig i j ­
nego  i jakie  są  jego cele,  do k t ó ry ch  dążyć 
m u s i m y ?  Na jważn ie j szym celem w y c h o w an ia  
re l ig i jnego,  to — jak już uczył  św. A u g u s ty n  — 
m i ło ść ;  a więc  t ak  t rz eba  nauczać ,  by  ci u- 
w ier zy ł  s ł u ch a j ą c y  a po tem  by  ci ufa ł  i m i­
łow ał  Bog a i b l iźn iego ;  nie samo bow iem  po- 
'n an ie  w ia ry  je s t  ce lem n auk i  Chrys tusowej .  
Święty  A u g u s ty n  żąda,  aby cel nau czan ia  
s p ro w a d z ić  na  d ro g ę  mi łości .

Wreszcie  jeszcze dwa ś ro dk i  dal eko  idące  
i i s t o tn e :  Musimy ozdrowić  ż yc ie  ro d z in n e  
i całe  spo łeczeńs tw o .  Z j ednej  s t ro n y  p r a ­
gn iem y,  aby  n a m  szko ła  d a ł a  zd row e  s p o ł e ­
czeństwo,  ale z drug ie j  s t r o n y  nie  m ożem y 
nie p rz y zn a ! !  tego,  że w ch o d zą  do niej dzieci 
z rozm a i ty ch  do m ó w  i z ulicy,  a j ak  d ług o 
ro d z in a  i spo łeczeńs tw o  b ę d ą  s ta ły  n a  pozio­
mie e tyki  ledwie  pogańskie j ,  nie m ożem y żą ­
dać,  ao y  je szko ła  m o g ła  ł a t wo w y rw ać  z tych  
wpływ ów .

Wszys tk ie  te s p r a w y  w y m a g a ją  wielkiej  
czujności  ze s t ro n y  s p o łeczeń s tw a  k a to l i ck ie ­
go, p o w o d u  j e d n a k  do opu szczan ia  r ą k  nie 
m a m y  i te go  n am  czynić nie wolno.

W p rz esz łym  mies iącu  by l i śmy świadka mi ,  
j a k  młodzież  ak a d e m ic k a  ś lu b o w a ła  w Częs to ­
chow ie  wierność  C h ry s tu so w i  i Matce  Najśw.  
Były  to m o m e n ty  is to tn ie  poryw a jące ,  o któ-
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Odpowiedzi ,  n a d e s ł a n e  w ro k u  b ieżącym 
p rzez  Zarządy  Sodal icyj  na  kwest jonar jusze ,  
r o z e s ł a n e  przez  S e k r e t a r j a t  Związku,  są  d l a ­
t ego  szczególnie  ważne,  że p ie rw szy  raz  op ie ­
r a ły  się one  n a  k w e s t j o n a r ju s z a c h  osobi s tych ,  
p rz y g o to w an y ch  t akże  przez  S e k r e t a r j a t  Zwią- 
z k u , ale ro z e s ł a n y c h  przez  Z a rząd y  p oszc ze ­
gólny ch  Sodal icyj  w p r o s t  do sodal isek .

Do Zw iązku  należy obecnie  22 Sodal icyj ,  
z 807 soda l i skam i  i 54 a sp i r an tk am i .  Nie 
wszy s tk ie  j e d n a k  sodal i sk i  odpowiedz ia ły  na  
k w e s t jo n a r ju s z e  osobis te ,  r o z e s ł an e  im przez  
Z a r ząd y  sodalicyjne ,  m ożn a powiedzieć ,  że 
o dpow iedz ia ło  50 p ro c e n t  sodal isek .  Stąd  też 
i s p r a w o zd an ie  ogó lne  m e  da  ca łk o w it eg o  
o b r a z u  pr ac  i p o cz y n ań  sodal icyj ,  ale za led-

ry c h  my p rz ed  20 la ty  np. i marzyć  nie m o ­
gl iśmy. Olbrzymie  te za s tę p y  młodzieży,  s p o ­
wiada jącej  s ię i wspó ln ie  kom uniku jące j ,  
w n ie s ły ch an em  s kup ien iu  korzącej  się u s t o ­
pni o ł tarza,  pozw ala j ą  z o tu ch ą  p a t r z eć  nam 
w przyszłość .  Młodzież ta  bowiem  nie p r z y ­
szła z p ow ie t rz a  ale wyszła  ze społeczeńs tw a,  
ale wy szła  ze szkoły.  Jeżel i  młodzież  ta  t a k  
jes t  p rzy g o to w an a ,  że b ez poś redn io  ze szkoły  
w s tępu je  od ra zu  do o rganizacy j  katol ickich ,  
to mus imy  powiedzieć  sobie,  że szk oła  nasza  
t a k  źle religj i  nie naucza .  Odnosi  się w r a ż e ­
nie,  że g d y b y ś m y  nie  zaniedbal i  tego co już 
jest ,  g d y b y ś m y  pamiętal i ,  że przec iw n ik  nasz  
k rą ży  i czuwa,  że dużo j e s t  czynn ików złych,  
to nie d a l ib y śm y  młodzieży od e r w ać  się od 
Chrys tu sa ,  a sami  nie p o d d aw a l ib y ś m y  się 
pesymizm owi.  My wszyscy,  k tó rzy  mi łujemy 
Kościół ,  k tó rzy  m am y  p rz ed  Bogiem o d p o ­
wiedz ia lność  za dusze  tej młodzieży,  m us im y  
p rz ed ew sz y s tk i e m  d bać  o to, ażeby  w y c h o ­
wać bardzie j  ka to l i ckie  spo łeczeństw o .  Marny 
święt y  o bow iązek  d bać  o w y c h o w an ie  i k s z t a ł ­
cenie duszy  t a k  dziecka j edn ego,  j ak  duszy  
m ł o d z i eży  zbiorowej .

Ś w ię ty  J a n  Zło tousty  mówi : „Co może 
być większego,  j a k  po w ołan ie  do tego,  ab y  
k ie ro w ać  duszami  młodzieży  i u rab ia ć  j e ? “ 
P o n a d  każd eg o  r zeźb iar za  i m al ar za  6 tawia 
on tego,  k tó r y  umie  dobrz e  przetworzyć,  czyli 
rzeźbić  duszę  młodzieży.  Toteż  n a g r o d a  tych,  
k tó rzy  dobrz e  w y c h o w u ją  młodzież ,  będzie  
wspan ia ła .  Ci, k tó rzy  w y c h o w u ją  młodzież  ku  
sprawiedl iwości ,  b ę d ą  błyszczeć  j ako  gwiazdy 
na  wszys tk ie  wieki.

Ks. Dr. A d a m  G ers tm ann  
p r o f .  Un. Jana. K az im ierza  

w e Lwowie.
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wie ich  część ty lko będz ie  zawierać.  W y ją t e k  
s t a n o w ią  sodal icje łęczycka,  s an d o m ie r sk a ,  
t a r n o w s k a ,  w k t ó r y c h  sodal iski  w 100% o d ­
pow ied z ia ły  na k w e s t jo n a r ju s z e  osobis te .

S uche  ze s tawien ie  mówi  nam,  że 12 s o d a ­
licyj odp ra w i ło  zam k n ię te  r ekolekcje ,  a dwie  
sodal icje r ek o le k c je  pół  zamknię te .  Bibljo teki  
i s tn ie ją  w 19 sodal i c jach  i l iczą przecię tn ie  
po 100 dzieł.  Sekcje  mamy:  eu c ha ry s tyczne ,  
misyjne,  p r o p a g a n d y  dobrej  pra sy ,  wiedzy r e ­
l igijnej,  r o b ó t  ko ści e lnych,  c h a ry t a ty w n e ,  s p o ­
łeczne,  b ib ljoteczne,  kol po r t aż ow e,  apo logety-  
czne,  opieki  n ad  kościo łami  k resowem i.  N a ­
bo że ń s tw o  majowe,  czerwcowe i paź d z i e rn i ­
k o w e  o d p ra w ia  się w 419 dom ach .  K a te ch izm u  
uczy 38 pań,  do I Komunj i  św.  p rzy g o to w u je


